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MARSZ. 


DASZYN$SKI W ŁODZI 


na uroczystej akadmii ku czci Ś. p. Aleksandra Napiórkowskiego 
Na ulicy Piofrkowskici aresztowano 6 członków P.P.S. 


W dniu wczorajszym bawił 
w naszem mieście marszałek 
sejmu Ignacy Daszyński. 

Marsz. Daszyński przybył do 
Łodzi w godzinach porannych, 
aby uczestniczyć w urządzonej 
przez Polską Partję Socjali- 
styczną uroczystej akademji z 
okazji dziesięciolecia odparcia 
uawały bolszewickiej i ku czci 
ś. p. Aleksandra Napiórkow- 
skiego. 

Na uroczystej akademii, któ- 
ra odbyła się w teatrze miej- 
skim o godz. 10 rano, marsza- 
łek sejmu wygłosił dłuższe prze 
rnówienie, poświęcone czci bo- 
hatersko za ojczyznę poległego 
Aleksandra  Napiórkowskiega, 
jego osobistego przyjaciela i 
towarzysza, 

Wynurzenia i wspomnienia 
marszałka izby ustawodawczej 
przyjęte zostały przez wypeł- 
nioną po brzegi widownię tea- 
tru, entuzjastycznie. Sztandara 
wemu w Polsce bojownikowi o 
demokrację i czołowemu kandy 
datowi Centrolewu, zgotowano 
wielką owseję. 

Po akademji prezydjum P. P. 
S. z prezydentem  Ziemięckim 
ma czele i p. marszałkiem Da- 
szyńskim złożyło piękny wie- 
niec na płycie Nieznanego Żoł- 
uierza. 

Następnie marszałek Daszyń 
ski w towarzystwie prezydenta 
Ziemięckiego, żony Ś. p. Na- 
piórkowskiega — Celiny wraz 
z córeczką jej udał się na cmen 
tarz, gdzie na grobie Aleksan- 
dra Napiórkowskiego złożono 
wieńce w imieniu marszałka 
Daszyńskiego, O. K. R. P. P, S. 


Sprawa Kosmowskiej 
wyznaczona na dzień 
25 b. m. 


LUBLIN, 19 X. (PAT). 
dzień 25 b. m. wyznaczona zo- 
stała w wydziale odwoławczym 
lubelskiego sądu okręgowego 
rozprawa karna przeciwko b, 
posłance Irenie Kosmowskiej. 
Obrony podjął się m. in. adwo- 
kat Żbikowski z Lublina. 


Na |. 


i rady miejskiej. Gość udał się 
następnie na boisko T.U.R, 
gdzie przyglądał się 


zawodom |ry dziękował 


skiego tłum wznosił okrzyki 
na cześć marszałka sejmu, któ- 
ze wzruszeniem 


sportowym, poczem po spoży-|swym zwolennikom za owacje. 


ciu obiadu u prezydenta mia- 
sta udał się w drogę powrotną 
do Warszawy: 


Akademia w feafrze 
mieiskim 
Akademję zagaił prezes: rady 
miejskiej inż, Holcgreber, któ- 
ry zobrazoawł obywatelską 
działalność Aleksandra Napiór 
kowskiego i jej rolę w dzie- 
jach odrodzenia państwa, a w 
szczeóglności w odparciu inwa 

zji bolszewickiej. 

Po przemówieniach nastąpi- 
ła część arfystyczna. 

Odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru uroczystość zakoń- 
czono. 

W akademji wzięły udział 
żona i jedyna córeczka Ś. p. Na 
piórkowskiego. Pozatem zauwa 
żyliśmy na sali prawie wszyst- 
kich leaderów (entrolewu w 
Łodzi. 

Po opuszczeniu teatru miej- 


Zebrani uczestnicy akademii Be 


tworzyli następnie odruchowo 
demonstrację, 

Pochód szedi ze śpiewem u- 
licą Cegielnianą, aż do Piotr- 
kowskiej, gdzie został rozpro- 
szony przez policję, 


Starcia na ul. Piofr- 
kowskiej 


Rozproszeni uczestnicy aka- 
demji w teatrze miejskim zeszli 


lz jezdni i chodnikiem udali się 


górę ulicy Piotrkowskiej. 
Przy zbiegu ulicy , Fiotrkow- 
skiej i Narutowicza socjaliści 
zetknęli się z pochodem ucze- 
stników wieców związku b. 
wojskowych oraz pracowników 
umysłowych, którzy wyruszyli 
ze „Splendide” i  „Filharmo- 
nji* do grobu Nieznanego Żoł- 
nierza celem złożenia wieńca. 
Na czele pochodu kroczyła or- 


i 


portret marsz. Piłsudskiego o- 
zdobiony flagą państwowa. W 
pewnej chwili uczestnicy po- 
chodu wznieśli okrzyk na 
cześć marszałka Piłsudskiego. 
Jakby w odpowiedzi na to, ro2 
proszeni uczestnicy akademji 
w teatrze miejskim wznieśli o- 
krzyk antyrządowy, co spowo- 
dowało starcie, zlikwidowane 
jednak szybko przez policję. 
Następnie z identycznego po 
wodu doszło do starcia przed 
domem nr. 83 przy ulicy Piotr- 
kowskiej (mieści się tam O. K. 
R. P. P. S.). Tu jednak doszło 
do bójki, w której pobici zo- 
stali dwaj osobnicy. Ukryta w 
bramie domu nr. 88 policja 
przystąpiła do zlikwidowania 
zajścia, aresztując przytera kil- 
kanaście osób, Wszyscy zatrzy 


mani zostali odprowadzeni do 
7 komisarjatu policji, skąd 
autami zostali odwiezieni do 


wydziału śledczego. 


Aresztowani 


Wszyscy doprowadzeni zo- 


kiestra, a tuż za nią niesionolstali przesłuchani przez policję 


UROCZYSTY POGRZEB OFIAR 


strzałów Kostrzewskiego w częstochowskiej kasie chorych 


Dzisiaj Częstochowa oddała osta- 
tnią posługę zamordowanym przez 
Kostrzewskiego. Pogrzeb przybrał 
charakter imponującej manifesta- 
cji żałobnej, nie mającej sobie rów 
nej w dziejach Częstochowy, 

Kilkadziesiąt tysięcy ludzi wyle 
gło na ulice miasta tworząc zwar- 
te szpalery na drodze konduktu 
pogrzebowego. 

O godz. 2 po pofudniu kondukt 
pogrzebowy ustawił się przed gma 
chem kasy chorych. Na czele orsza 
ku stanęli: przedstawiciele władz, 
pp. wieeminister pracy i opieki spo 
lecznej gen. Hubieki, wojewoda 
kielecki Jerzy Paciorkowski, sena- 


CZĘSTOCHOWA, 19, 10. A 


Deichsfaś odroczył się 


aż do dnia 3 grudnia 


BERLIN, 19, 10. (PAT). 5 mi- 
nut po północy z 18 na 19 bm. 
Reichstag zebrał się na nowe po- 
siedzenie, na którem uchwalił w 
głosowaniu imiennem ustawę amne 
styjną 395 głosami przeciwko 147 
socjalnej demokracji i poszczegól- 
mych posłów różnych stronnictw. 

Da przviecia tei ustawy wyma- 


gana była większość dwuch trze- 
cich głosów, tak samo jak dla usta- 
wy, zmieniającej konstytucję. 
Następnie Reichstag odroczył 
swe obrady do 3 grudnia. Uchwa- 
lona amnestja obejmuje m. in. ska 
zanych w procesie o morderstwa 


Kai. trowo. 


tor Ewert, dowódca VII dywizji 
piechoty gen. Dąbkowski, starosta 
częstochowski inż. Kühn, Wśród u- 
roczystego nastroju wyniesiono 
trzy trumny z kaplicy żałobnej. Ze 
stopni przedsionka kasy chorych 
ze słowami pożegnania do śmiertel- 
nych szczątków tragicznych ofiar 
zwrócił się dyrektor Zbierski, skła 
dając hołd pamięci poległych. Dru 
gi z kolei przemawiał prof. Sikor- 
ski, następnie wygłosił przemówie- 
nie b. poseł Antoni Piekarski. 

O godz. 3 po południu kondukt 
pogrzebowy ruszył w kierunku 
dworca kolejowego. Na czele orsza 
ku jechała baterja 7 p. art. pol. W 
pochodzie poniesiono około 100 
wieńców od różnych  mieęscowych 
i zamiejscowych organizacji spo- 
łecznych, związków b. wojsko- 
wych, powstańców górnośląskich, 
BB., NPR.-lewicy, PPS. dawn. fr. 
rew., związku oficerów rezerwy i 
pracowników kas chorych ze wszy 
stkich większych miast kraju. 

Przy dźwiękach orkiestry woj- 
maeme CE 


skowej zwłoki ś. p. Rojewskiego 
przeniesione zostały do wagonu, 
który dziś jeszcze odtransportowa 
ny do Żółkwi — rodzimego miasta 
é p. Rojewskiego. Po ustawieniu 
trumny w wagonie ks. Godziszew- 
ski odprawił modły żałobne. 
Następnie kondukt udał się do 
kościoła katedralnego, gdzie usta- 
wiono trumny na katafalku i od- 
prawiono modły żałobne. O godz. 
6: wiecz. kondukt pogrzebowy wkro 
czył we wrota cmentarne. Nad o- 
twartym grobem ś. p. Furmańczy- 
ka i Mołdwy chór robotniczy 
„Orle“ odśpiewał pieśń „W mogile 
ciemnej“, poczem zebrani chóralnie 
zaintonowałi „Nie rzucim ziemi“. 


polityczną (V brygada), po 
czem kilka osób po stwierdze- 
niu tożsamości wypuszczono 
na wolność, natomiast 27-letnie 
go Leona Malinowskiego. koope 
|ratystę (Piotrkowska 292), 27- 
letniego Tadeusza Kałuckiega 
urzędnika magistratu, (Piotr- 
kowska 8), 31-letniego Włady- 
sława Szezepańczyka, pracowni 


ka kasy chorych (Bednarska 
25), 26-lelniego Władysła- 
wa Szwyninga, robotnika se- 


zonowego (Tuszyńska 85), 26- 
letniego Zygmunta  Salskiego, 
urzędnika magistratu (Mazo- 
wiecka 41) i 39-letniego Mie- 
czysława Bulikowskiego, inka- 
senta kasy chorych (Gdańska 
164) — aresztowano i osadzo- 
no w areszcie do dyspozycji se 
dziego Śledczego dla spraw po- 
litycznych Delnicha. 
Wszyscy aresztowani 
się za członków P, P, S$. 
Na miejsce zajść przybyli sta 
rosta grodzki Dychdalewicz, je 
go zastępca p. Rosicki i komen 
dant policji na m. Łódź insp. 
Elsesser-Niedzielski, którzy po 
rozejrzeniu się w sytuacji wy 
dali odpowiednie zarządzenia 


Przesłuchanie aresz: 
towanych 


Wczoraj wieczorem nastąpi: 
ło przesłuchanie członków P. 
P. S. Malinowskiego, Kałuckie 


podali 


A 
p 


go, Szczepańczyka, Szwyninga, 
SPBIIERA i SONENS 


Kandydat komanisty 
czny areszfowany 


RĘDZIN, 19 X. (PAT). Poli- 
cja Sosnowiecka aresztowała 
ub. nocy Stanisława Podrazę, 
kandydata listy Jedności ro- 
botniczo - chłopskiei (lista ko- 
munistyczna) w Zagłębiu Dą- 
browskiem, który utrzymywał 
stosunki ze światem  przestęp- 
ców. Ukrywał on w swojem 
mieszkaniu bandytów i zło- 
dziei, poszukiwanych przez po 
lic ję. 


3 miesiace więzienia 


za wystąpienie 


Dziś w godzinach przedpolu- 
dniowych w Wieliczce odbył 
się wiec przedwyborczy, Zzwo- 
łany przez Związek obrony 
praw i wolności. Wiec ten zo- 
stał rozwiązany przez delega- 
ia starostwa z powodu podbu- 
rzającego i występującego Prze 


antypaństwowe 

ciwko rządowi przemówienia 
p. Szumkiego z Krakowa, któ- 
ry został aresztowany. 

Szumki został onegdaj ska 
zany przez sąd okręgowy w 
Krakowie na 3 miesiące wię- 
zienia za wystapienia antyrzą 


dan 


20.X — 


„GŁÓS PORANNY“ — 1930 


Nr. 288 


recz z karą śmierci! 


Wyrok sądu przysięgłych we 
Lwowie w sprawie trzech komuni- 
stów, którzy swego czasu zostali 
skazani na karę śmierci, a obecnie, 
za te same przestępstwa, jeden zo- 
stał zupełnie wwolniony od winy i 
kary, drugi skazany na rok, a trze- 
ci na półtora roku więzienia — wy 
rok ten powinien zwolennikom ka- 
ry śmierci dać nieco do miyślenia. 
Ile to bowiem brakowało, by pier- 
wotny wyrok, skazujący wszyst- 
kich trzech na powieszenie, istotnie 
został wykonany?! Dajmy na to, że 
pierwsza rozprawa nie. dostarczyła 
by żadnego materjału do uzasadnie 
nia kasacji — a powody kasacyjne 
mogą być natury wyłącznie tylko 
formalnej! — dajmy dalej na to, 
że po uprawomocnieniu wyroku p. 
Prezydent nie skorzystalby ze swe 
go prawa laski — co mu wszak wol 
no i to stanowi czysto osobistą je- 
go Prerogatywę, — a powieszono- 
by trzech ludzi, z których jeden 
zupełnie ńa śmierć nie zasłużył, a 
dwaj drudzy na stosunkowo niewiel 
ką karę więzienia, Żadna rewizja 
materjału procesowego na nicby się 
potem nie zdała! 


Ileż to razy trzeba powtarzać, że 
kara śmierci, pomijając już w zu- 
pełności momenty natury metafi- 
zycznej- etycznej a także i momen- 
ty celowości z punktu widzenia 
teorjj prawa  kranego — ma tę 
straszliwą właściwość, że w razie 
ujawnienia pomylki sadowej, nie 
może więcej ulec naprawieniu. 

Ale to wszystko są argumenty, 
które dopiero za pięćdziesiąt lub za 
sto lat znajdą sobie pęsiuch. Urzą- 
dzenia ludzkie ulegają reformom w 
tempie bardziej niż żółwiem. 

Właśnie wielka rada faszystow- 
ska stwierdziła „konieczność“ wpro 
wadzenia kary śmierci do nowego 
włoskiego kodeksu karnego. Niema 
się co dziwić faszystom, skoro i w 
państwach bardziej postępowych i 
demokratycznych nie myśli się o 
zniesieniu kary śmierci. Jest ona 
zwłaszcza potrzebna pod rządami 
dyktatury, zarówno prawicowej, 
jak lewicowej, czego pięknym i pla 
stycznym przykładem jest Rosja 
sowiecka, gdzie takich ludzi, któ- 
rych już nie można pozyskać dla 
idei komunistycznej, wysyła się bez 
wielkich skrupułów i zbytnich ce- 
regieli na tamten świat. Bolszewicy 
też bowiem stoją nia tem stanowi- 
sku, że państwo nie może się obejść 
hez kary śmierci... 


M. me, 0 fali 
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Zbrodniarz -- bóstwo Ameryki 


Tajemnica hotelowego pokoju, 


Kto strzelał do Jacka Dia- 
monda? Ofo pytanie, które ab- 
surbuje nietylko licznych przy- 
łaciół jednego z największych 
przestępców Ameryki. ale tak 
że ogół publiczności, która śle 
dzi porachunki między „gang- 
sterami*  niemmiej ciekawie, 
niż przebieg meczu bokserskie- 
go lub zawodów base - hsallo- 
wych. Amerykanie są przede” 
wszystkiem sportsmenarmi, dzie 
lą się więc na zwolenników Al 
Capone'a, Jacka Diamonda i 
innych znakomitych przestep- 
ców, a nawet zdarzają się czę- 
ste zakłady. Kto będzie górą? 


Tajemnica zamachu na 
Jacka Diamonda nie jest jesz- 
cze wyjaśniona, policja ma je- 
dnak nadzieję, że uzyska zdecy 
dówane Ślady przy pomocy ze- 
znań uroczej Marian Roberts. 
znakomitej tancerki zespołu 
Ziegfeld Follies. W jej pokoju 
właśnie miał znajdować się Dia 
mond, kiedy $przypuszezalni 
sprawcy zamachu przybyli do 
holelu Monticello. 


Marion Roberts, zgrabna ru- 
dowłosa dziewczyna, o rzucają 
cej się w oczy urodzie, wystę- 
powała w szeregu rewji na 
Broadwayu w zespole Ziegfel- 
da. znanym z doboru tancerek. 
Ostanio widywano ją często z 
Diamondem i policja zdołała 
ustalić, że dnia krytycznego wi 
dzieli się również, choć Jack, 
jak prawdziwy dżentelmen - 
włamywacz, zaprzeczył katego 
rycznie swej bytności w pokoju 
tancerki. Policja zastała ją w 
mieszkaniu przyjaciółki z tea- 
tru, Agnes O'Loughlin. 

Gdy Marion dowiedziała się 
6 zamachu na Diamonda, wy- 
krzyknęła: 

— Dlaczego urodziłam się 
pod złą gwiazdą? Jack był 
pierwszym i jedynym mężczy- 
zną, którego kochałam! 

Detektywi, niewzruszeni łza- 
mi dziewczyny, zaprosili ją do 
komisarjatu celem złożenia ze- 
znań. Marion Roberts mieszka- 
ła w hotelu Monticello od kiłku 
tygodni. Pokój jej mieścił się 
naprzeciwko pokoju Diamon- 
da. który stał w tym samym 
botełu, W dniu, w którym do- 
konany został zamach, Dia- 
mond był w pokoju Marion, 
kiedy wezwano go do telefonu. 
Dzwonił ktoś z New Jersey, co 
według policji, posłużyć może 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych ! 
Wielki film śpiewno-dźwiękowy pod tyt.: 


Porywający dramat dwuch serc, płonących miłością, wśród 


blasku kinkietów, śpiewu i tańcn. 


W rolach głównych: 
Marie Saxon 
Jack Egan 


Luiza Fazemda 


Początek seansów o 4.30, 


i niedzielę por 


£. 


od godz. 12—5 po cenach najniższych. 


9419 
kobieta o najwdzięczniejszym 
głosie i najpiękn. nóżkach 
najbardziej rasowy amant 
filmu dźwiękowego 


awane „Chapt 
nem w spódnicy" 


6-cj, S-ej i 10-ej w., w sobotę 


i czarnego auta 
kio i dlaczego sirzelał i rami] króla przesiępców 2 


ra cenną wskazówkę, gdyż czar 
ny samochód, którym mieli 
przyjechać do hotelu sprawcy 
zamachu, nosił, wedle zcznań 
służby hotelowej, numer reje- 
stracyjny z New Jersey, Nikt 
jednak w hotelu nie słyszał 
strzałów i dlatego w dużym 


ruchu nie zwrócono uwagi na 
pasażerów czarnego auta. 
Wkrólee po rozmowie telefo 
nicznej 
"A; 


WODA 


Diamond oświadczył 


KOLOŃSKA 
MAJOLA 


DOSKONAŁA 
ORZEŹWIAJĄCA 


ĄDAĆ WSZĘDZIĘ 


| 


AE 


125 rocznica bitwy pod Trafalgarem 


Marion, że musi 
swego pokoju, 
kilku panów, obiecując jednak, 
że zaraz po rozmówieniu się z 
nimi powróci. Ponieważ jed- 
nak przez parę godzin się nie 
zjawiał, dyskretna dziewczyna, 
wiedząc, że Diamond ma wiele 
tajemniczych spraw do  zała- 
twienia, 
nie pytając o niego zupełnie. 


przejść do|przestępczego świata, nie wy: 
gdyż oczekuje | jaśnił ani jednem słowem, 


co 
było przyczyną zamachu na je- 
go życie. Policja stanęła więc 
przed zagadką, trudną do wy 
jaśnienia, 

Jeden z funkcjonarjuszy stra 
ży ogniowej zeznał, że na kilka 
dni przed zamachem zwrócił 


udała się do teatru,|sję do niego jakiś osobnik x 


dość dziwną propozycją. Qsob 


Strzałów, jak twierdzi, nie sły-|nik ten trzymał w ręce pudeł 


szała i wiadomość o zamachu |ko, przypominające 


kształtem 


zaskoczyła ją; jak jednak twier|aparat fotograficzny i obiecał 


dzą niektórzy, nie jest to zgo- 
dne z prawdą, 


strażakowi 20 dolarów za po- 
moc w dostaniu się przy pomo 


Pani Diamond przybyła do|cy drabinki strażackiej do ak- 
Nowego Jorku aeroplanem na- | na pokoju Diamonda, które wy . 
tychmiast po dowiedzeniu się a | chodziło ma ogród hoteławy. 


wypadku, ale odmówiła wszel- | Zdziwionemu 


kich zeznań. Podobnie sam Dia 
mond, zgodnie że zwyczajami 


w której 21 październiką 1805 roku znałazł śmierć admirał Nelson 
(według obrazu anglika Stanfielda). 


Piękne tło rewolucji 


| 


Broń 


„Berliner Tageblatt“ podaje na- 
stępującą depeszę z Jerozolimy: 

Cztery samoloty odleciały w 
dniu dzisiejszym do Hedżasu, aby 
stanąć do dyspozycji króla Tba 
Sauda dla celów uśmierzenia po- 
wstania kilku szczepów. 

Jak donoszą, pierwsze samoloty 
będą zaczątkiem powstającej regu- 
króla 


Jednocześnie donoszą, że statek 
polski z Gdym przywióą w tych 


Aleja Palmowa w Rio de Janeiro 


polska 


dla króla Hedżasu 


| Król Hedżasu wyraził podziw 
dla polskiej broni, a wę szczególno- 
ści dla szybkostrzelnych dział i ja- 
ko dowód uznania przesłał tymże 
statkiem marszałkowi Półłsndskie- 
mu w darze dwa arabskie konie 
pełnej krwi. 

(Cała depesza zredagowana jest 
w tym sensie, jakgdyby Polska za- 
opatrywała w broń i amunicję obce 
go władcę wbrew postanowieniom 


międrynarodowym o handlu bronią, 
} chociażby pewne daty wskazują 


strażakowj o0- 
świadczył, że jest reporterem 
i ma połecenie z redakcji sfo- 
tografowamia etynnego „racke- 
teera*. Strażak jednak, podej- 
rzewając  mieczystą  sprawłkę, 
nie zgodził się. Zachodzi podej 
rzenie, że tajemniczy osobmik 
usiłował podłożyć w pokoju 
Diamonda pudełko z gazem tru 
jącym. Pozatem niejaki Vap- 
nie Higgins, znamy przywódca 
bandy z Brooklymu, był tego 
dnia w okolicy hotelu Monti- 
cello, należy więc tylko spraw- 
dzić, czy między Diamondem i 
Higginsem istniały jakieś „nie- 
porozumienia zawodowe*. Dru 
gim przypuszczalnym nieprzy- 
jacielem Diamonda mógł być 
„Dutch* Schultz, znany wła: 
mywącz. 

Zamach na Jacka Dłamonda 
przypomniał ogółowi słynną 
historję zabójstwa własciciela 
klubu nocnego „Hotsy Totsy 
Club“, Wiliama Cassidy. O za 
bójstwo to, dokonane przed ro 
kiem, podejrzany był również 
Diamond. 

O znaczeniu, jakie mżał Dia- 
mond w „świecie podziem:- 
nym“, świadczy liczba 23 are- 
sztowań za najrozmaitsze 
sprawki od drobnego oszustwa 
dò morderstwa, Diamond roz- 
począł swa „karjere“ przed 
szesnastu laty, i odznaczał się 
nmiepospolitym sprytem, czego 
dowodzą dwa zaledwie wyroki, 
skazujące na przeszło 20 proce- 
sów. Ambicją jego było zostać 
głównym wspólnikiem Al Ca- 
pone'a, jednak „sitwa* między 
tymi dwoma potentatami świa- 
ta opryszków nie doszła jakoś 
do skutku. Padobno obaj pra- 
gnęli być dyktatorami i na lem 
tle nie doszło do porozumie- 
nia, 

Tymczesem sprawa Jack Dis 
monda nie przestaje intereso- 
wać wszystkich amatorów sen 
sacji. 


Król uspakaja kler 


Małżeństwo Króla Borysa IU » 
katolicką księżniczką Joanną wy- 
wołało wśród bułgarskiego kieru 
silne zaniepokojenie o przyszłą reli 
gję dynastji. Zaniepokojenie ustąpi- 
ło jawnemu niezadowoleniu, gdy 
się okazało, że ślub bę- 
dzie katolickim. Arcybiskup Widy- 
nia, Neotyt, przewodniczący syna 
du, przybył w tym celu do Sofji i 
prosił o audjencję u króla. Ten o- 
statni jednak udał się do niego oso 
biécio | uspokoił jego obawy, œ 
świndęzając, że w każdym razie 
zarówmo on sam, jak i przysmiy 


dniach ładumek benmi i amanicji z | na jej iendencyjność — Wie m tronu mie przejdą na kā» 
i Eiis 
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(Ciąg dalszy). 


— Seiden, — odpowiedział Isen- 
beil krótko. — Zresztą jeden z naj- 
dzielniejszych prawników. Dotych- 
czas miał zawsze instynkt dla słusz 
nej sprawy. 

A po krótkiem milczeniu mówił 

dalej: 
— Przyjaciółka pani jest zresztą 
sama winna temu, że sprawa jest 
tak zagmatwana, Jeśli jest się ordy 
narnie zaatakowanym, nie można 
się bronić w rękawiczkach. A tru- 
ciznę zwalcza Się trucizną, a nie cu 
krzona wodą. Nie mam zrozumienia 
dla tego rodzaju szlachetności. 
Gdybym nie robił tego dla pani, 
zrzekłbym się obrony. Nie jestem 
przyzwyczajony pozwalać sobie 
wiązać ręce. 

Lilly Behrens słyszała to nie po 
raz pierwszy. I w głębi duszy przy 
znawała adwokatowi rację. Ale o- 
statecziie wszelkie wybuchy gnie- 
wu nie pomagały: trzeba było brać 
Violę taką, jaką była. 

— Przecież pan wie, że Viola 
jest zbyt szlachetna, aby odpłacać 
tą samą bronią, — odpowiedziała. 

Adwokat spojrzał na nią, kiwa- 
jąc głową. Nawet gdy był zagnie- 
wany, nie tracił spokoju. Ale słowa 
jego brzmiały prawie smutnie: 

— Pani to nazywa  szłachetnoś- 
cią, panno Behrens? Wie pani, ja- 
kie uczucie ogarnia mnie chwila- 
mi? Że pani przyjaciółka byłaby 
nieszczęśliwa, gdyby została zre- 
habilitowana, Należy ona do ludzi, 
którzy, Bóg wie dlaczego, są nie- 
szczęśliwi j którym niezbędne jest 
nieszczęście jako wierny nieodstęp 
uy towarzysz. 

Lilly Behrens nie odpowiedziała. 
To, co Isenbeil mówił w tej chwili, 
czuła już oddawna: Viola była nie- 
szczęśliwa i chciała nią pozostać. 
I gdy Isenbeil swym uspokajają- 
cym tonem wyjaśniał jej, jak we- 
dług jego zdania Viola powinna 
się bronić przeciwko oskarżeniu, 
Lilly miała rodzaj wizji. Dostrze- 
gła część rozwiązania, Viola była 
nieszczęśliwie zakochana i ta nie- 
szczęśliwa miłość wiązała jej skrzy 
tfa. 


Dźwiękowe 


To było rozwiązanie zagadki. 
Viola kochała. Ale do kogo najeża 
ła jej miłość? 

W tym samym czasie rozmawiał 
prokurator Seiden z dwoma komi- 
sarzami policji. 

— Co panowie tutaj robią? — 
zapytał Seiden. — Czy jesteście tu 
w charakterze urzędników, czy też 
jako prywatni ludzie? 

— Że tak powiem i tak i tak — 
odpowiedział dr. Karsten, — Z jed 
nej strony nie mamy odpowiednie- 
go polecenia, z drugiej zaś jesteś- 
my przekonani, że za tą sprawą 
kryje się poważny problemat. 

— Ach tak, Korkociąg! — wyr- 
wało się prokuratorowi. 

Dr. Karsten .nie wziął tej uwagi 
za złe, 

— Niech będzie i tak. Może pan 
to spokojnie nazwać manją Korko- 
ciąga; ale tak prosto, jak pan ta 
sobie wyobraża, sprawa nie będzie 
wyglądała. 

— Absolutnie prosto, — odpo- 
wiedział prokurator z przekona- 
niem. — Mamy tu zeznanie przeciw 
ko zeznaniu. Albo on kłamie, albo 
ona. Ja jestem przekonany, że kła- 
mie ona. 

— Jeśli niema się dalszych 
świadków i stoją przeciwko sobie 
zeznania, — wmieszał się Gambli- 
cher, — dlaczego mamy wierzyć 
właśnie jemu? — Czy nie byłoby 
słuszniej najzwyczajniej umorzyć 
sprawę? 

— Oh, — odpowiedział dr. Kar- 
stea z delikatnym sarkazmem, — 
nie nadaremno przedstawiana jest 
pani Sprawiedliwość jako kobieta 
z przepaską na oczach. Czy widzia- 
łeś już kiedy kobietę, która przy- 
znałaby się do swej bezsiły? A u- 
morzenie sprawy byłoby przecież 
cznaką bezsiłności. Pani Sprawie- 
dliwość zadokumentowałaby wy te 
sposób niewystarczalność jej środ- 
ków dowodowych. 

Seiden dostosował się do żario- 
bliwego tonu: 

— Mogę panom powiedzieć, że o 
ile ja muszę słuchać pani Sprawie- 
dliwości, umorzyłem już niejedną 
sprawę, z powodu braku dostatecz- 


Grand-Kino 


Na otwarcie sezonu zimowego: 
imponująca kreacja króla pio- 
senki i wdzięku najpopularniej- 
szego artysty na kuli ziemskiej 


Maurice Chevalier 
w Paradzie Miłości 


Reżyserja Ernesta Libitscha. 
Film o niewyczerpanem źródle 
emocji, darzący miljony widzów 
we wszystkich większych sto- 
licach niewymowną rozkoszą. 
Pocz. seansów o g. 4 pp. ost. 
10.15, w sobotę, niedzielę i świę 
ta o godz. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o 10.15. Wszelkie bilety 
bezpłatne i passe-partouts na 
przeciąg całego czasu wyświe= 
tlania tego obrazu nieważne za 
wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zrzesz. Teatr, 
Świetln. Dla uniknięcia natłoku 
uprasza Bię o przybycie na 
wcześniejsze seanse. 


nego materjału dowodowego. Spra- 
wa Violi Andersen jest jednak zu- 
pełnie inna. W sprawie tej, wedlug 
mego zdania, dowody są dosta- 
tecznie przekonywujące. Wierzę 
bezwzględnie jemu. 

— Hm, — odezwał Się dr. Kar- 
sten, — powiedziałem już przecież, 
pani Sprawiedliwość jest kobietą z 
opaską na oczach. A kobiety są z 
natury ciekawe. Czy nie mogłoby 
się zdarzyć, że pani Sprawiedliwość 
odchyliła trochę opaskę i przyjrza- 
ła się obu osobom? Może pan być 
pewien, że Isenbeil w swem prze- 
mówieniu wyjdzie z tego założenia: 
tu radca państwowy, tam kome- 
djantka, I będzie miał bardzo za 
złe pani Sprawiedliwości, że wierzy 
bardziej panu radcy państwowemu, 
niż jego klijentce. 

Seiden był przyguębiony. Jego 
marzycielskie, zupełnie nie proku- 
ratorskie oczy spoglądały prawie 
smutnie. 

— Czy przypuszcza pao, że po- 
dniosłem oskarżenie wbrew swemu 
przekonaniu? 

— Nie, nie, uspokoił go 
kpiarz. — Ale czy pan przypuszcza 
że Isenbeil broni Violi Andersen 
wbrew swemu przekonaniu? 

, Seiden musiał przyznać, że nie 
jest to podobne do Isenbeiła. 

— Widzi pan, — zauważył dr. 
Karsten, — to właśnie ma dla mnie 
urok w tej sprawie, że każda ze 
stron tego procesu z niezwykłą siłą 
sugestyjną przekonała swój krąg 
znajomych o tem, że druga strona 
kłamie, Istnieją, że tak powiem, 
dwie partje i każda z nich wierzy 
bez zastrzeżeń swemu  kandyda- 
towi. 

Wyrok może zapaść jaki chce; 
zawsze partja Lammonta będzie 
przekonana o winie Violi Andersen 
a partja Violi Andersen — o winie 
Lammonta. Dla zwolenników Violi 
Andersen pan jest Mefistofelesem, 
a podobnie wygląda Isenbeil dla 
strony przeciwnej. 

— A do jakiej partji pan należy? 
— zapytał Seiden. 

— Do żadnej z tych dwu. My sto 
imy życzliwie po środku i czekamy 
na wielki cud, 

Odpowiedź ta była niezrozumia- 
ła. Ale Seiden znał tajemnicze od- 
powiedzi Korkociąga i nie pytał 
więcej. 


ROZDZIAŁ II. 


On czy ona 


Schuring był starym, Szanowa- 
nym sędzią w całem tego słowa 
znaczeniu, Miał włosy białe jak 
śnieg, ale ruchy jego były elastycz- 
ne, a głos niezwykle dźwięczny. 

Załatwił sprawę  personaljów i 
przystąpił do właściwego przesłu- 
chania. Pytania jego były począt- 
kowo tak szczegółowe, że właści- 
wie niczem się nie różniły od stwier 
dzenia faktów. Viola Atdersen mo- 
„gła się ograniczyć do skinienia gło 


| wą. 


— W ubiegłym roku 13 listopa- 
da została pani, panno Andersen 
przez tutejszy sąd skazana na dwa 
miesiące więzienia? 


— Kiwnięcie głową. 

— Przystąpiła pani do odsiady- 
wania tej kary 13 grudnia i została 
pani zwolniona 12 lutego bieżącego 
roku? 

Ponowne kiwnięcie. 

— A odsiadywała pani swą karę 
w więzieniu terezjańskiem? — Jed 
nocześnie zwrócił się z wyjaśnie- 
niem do laików . asesorów: — Wię 
zienie terezjańskie jest naszym naj 
nowocześniejszym zakładem kar- 
nym dla Kobiet. 

Schuring ciągnął dalej: 

— Pierwszym dyrektorem tego 
zakładu więziennego jest Lammont. 

Po twarzy oskarżonej przemknął 
cień. Bezradnie spojrzała na Isen- 
beila, Ten zrozumiał jej uczucia i 
starał się dodać jej odwagi. 

— Gdy przystąpiła pani 13 grnd 
nia do odsiadywania swej kary, 
czy została pani przyjęta osobiście 
przez dyrektora Lammonta? 


— Tak jest. 

— Czy był uprzejmy? 

Zawahała się, poczem  kiwnęła 
głową. 


— Czy zapoznał panią z przepi- 
sami,  obowiązującemi w więzie- 
niu? 

— Tak jest. 

, — Naprzykład co, pani objaśnił? 

Było to pierwsze pytanie, na któ 
re nie mogła odpowiedzieć „Tak“ 
lub „Nie“. Powoli odzyskiwała mo 
wę. Czuło się, że z trudem zdoby- 
wa się na każde zdanie. Isenbeil, 
który spoglądał na nią z współczu- 
ciem, miał wrażenie, że mowa jej 
była jeszcze bardziej ciemna i smut 
na, niż spojrzenie jej migdałowych 
OCZU. 

— Wyjaśnił mi, że więzienie te- 
rezjańskie jest nowoczesnym zakła 
dem, którego celem nie jest możli- 
wie największe dokuczanie uwięzio 
nym, lecz ma na celu poprawienie 
ich. Ponieważ ja nie popełniłam 
ciężkiego przestępstwa, mogę li- 
czyć w obrębie więzienia na korzy- 
stanie z jaknajdalej posuniętej wol 
ności. 

— Na czem polegała ta wol- 
ność? 

— Mogłam czytać, kiedy chcia- 


łam, to znaczy wieczorem oczywiś- 
cie nie. 

— Dalej! 

— Dwa razy w tygodniu mo 
głam brać kapiel. Jeśli mialam 
| ochotę, mogłam pomagać w kuchni. 
| — Dalej. 
- Zamilkła. Bylo jej prawdonodob- 
‘nie trudno o tem mówić. Isenbeil 
ito zrozumiał i pospieszył z pomocą. 
t — Czy zdarzało się także, że by- 
ła pani wzywana do pokoju dyrek- 
-torskiego, aby pomóc dyrektorowi 
jw pracy? 

Skinęła głową. 


| — Co pani w takim wynadku 
miała do roboty? — zapyta! Schu- 
ring. 
— Pisałam na maszynie, kofjo- 
wałam, lub uzupełniałan registra 
» turę. 


— Jak odnosił się do pani Lam: 
mont? 

— Zwykle był przyteny jeszcze 
pan Dagman w pokoju, — usiłowa- 
ła ominąć pytanie. Po chwili doda- 
ła dla wyjaśnienia: — Dagman jest 
drugim dyrektorem zakładu. Poma- 
ga Lammontowi w pracy i od cza: 
su do czasu zastępuje go. 

— Czy chee pani nam przez to 
powiedzieć, że Dagman zawsze był 
obecny w pokoja  dyrektorskim, 
kiedy pani pracowała z Lammon- 
tem? — ciągnął dalej przewodni 
czące swe przesłuchania. 

— Nie, czasami byliśmy sami. 

— Zanim przejdę do wydarzeń 
z dnia 5 lutego, muszę wyjaśnić 
przedtem inną sprawę, Przyjaciółka 
pani Lilly Behrens występowała 10 
lutego bieżącego roku po raz pier- 
wszy w sztuce „Kabała i milość“, 
Czy była to pierwsza większa ro 
la pani przyjaciółki? 

— Tak, — odpowiedziała ze 
zdziwieniem. 

Nie mogła zrozumieć związku po 
między pierwszym debiutem Lilly 
Behrens i jej oskarżeniem. 

— Chętnie byłaby pani 
na tej premjerze? 

— Tak, — przyznała. 


(d. e. n.) 
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I DŹWIĘKOWY 


KINO-TEATR SPLENDID“ 


Dziś i dni następnych ! 


RIO RITA 


9201 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. 
UROCZA 


Bedę Danielis 


kreuje postać tytułową pełnej temperamentu, 
zwysłowej, kuszącej dziewczyny. 


JOHN BOLES niewówuany bohater filmowy 


Najpiękniejsze melodje. — Wspaniała rewja. — Harmonja ko- 
lorów naturalnych oraz balet ze 100 zgrabnych i powabnych 


giris. HESE Początek codziennie o g. 6, 8 i 10 w, 
w sob. i niedz. o g. 4, 6, 8 i 10 w. 


Passe-partout oraz bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 
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Ddczył o Pilsudskim. 


Badanie lekarskie pracowników państwowy! 


W czwartek w sali filharmo 
nji odbył się odezyl, urządzonv 
staraniem koła tow, wiedzy 
wojskowej, który wygłosił mjr. 
dr. Wacław Lipinski z wojska- 
wego biura hislorycznego na 
temat: „Józef Piłsudski jako 
twórca niepodległości państwa 
polskiego”, 

Prelegen( w 
wem przemówieniu 
fragmentaryczny Życia i dzia- 
talności Józefa Piłsudskiego od 
chwili rozpoczęcia działalności 
w Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej, aż do roku 1920, zakończe: 
nia zwycięskiej wojny z bolsze 
wikami. 

Prelegent rozróżnia trzy za- 
sadnicze okresy, Pierwszy ©- 
kres to długie lała działalności 
w P. P. S. Józef Piłsudski był 
tym, który wszeregach P, P, $. 
krzewił niezmorodowanie ideę 
niepodległości Polski i wałki 
czynnej o tę niepodległość. Naj 
bardziej charakterystycznym 
momentem jest fakt, że 95 pro- 
cent artykułów pióra Piłsud- 
skiego, opublikowanych przez 
szereg łat redagowania „Robo. 
Inika*, dotyczy właśnie lej idei. 
Pomimo wielu przeciwieństw 
Piłsudski nigdy się nie zała- 
mal i nie odstąpił od wytknię- 
iej linji. Wreszcie, gdy na zjeź- 
dzie w Wiedniu zostal oskarżo 
ny. że mało dba o interesy kla- 
sowe robotników. mając głów” 
nie wa uwadze odzyskanie nie- 
podległości i został z partji 
wprost wyrzucony, wraca do 
kraju i zakłada P. P. S, frakcje 
rewolucyjną, która w krótkim 
czasie przestaje się zwać frak- 
cją, a wraca do nazwy P, P. 8., 
gdyż prawie wszyscy towarzy- 
sze partyjni przeszli wraz Z 
Pilsudskim do nowej organiza- 
cji. a reszta włworzyla nową 
organizację —  $ocjaldemokra- 
cję Kr. P. i L., która z biegiem 
czasu przekształciła się w ohec 
ią P. P, 5, - lewicę, 

Piłsudski organizuje w par- 
tji bojówkę, której celem ma 
być wywalczenie niepodleg zło- 
ści, Bojówka rozwija się wspa- 
niale, w najlepszych swych 
czasach liczy 5 i pół tysiąca n 
dzi, ale szybko nadchodzą dn 
klęski i Piłsudski dochodzi ej 
przekonania, że z wojskiem 
walczyć może skutecznie jedy- 
nie wojsko. Wraz z tem przeko 
naniem kończy się pierwszy e- 
tap działalności Piłsudskiego i 
zaczyna drugi, 

Piłsudski wyjeżdża do Gali- 
cji. zakłada tam związek walki 
czynnej, który tworzy szkoły 
oficerskie i podoficerskie, aby 
przygotować wyszkolone . ka- 
dry, Praca ta rozwija się þar- 
dzo skutecznie, powstają orga- 
nizacje pokrewne, tak że w 
chwili wybuchu wojny jest już 
przeszło 10 tysięcy wyszkolo- 
nych żołnierzy polskich, 

Dalej prelegent charaktery- 
zuje dzieje idei niepodległości 
Polski w czasie wojny świato- 
wej kiedy lo właśnie czyn 
zbrojny legjonów spowodował 
akt 5 listopada 1916 r, przez 
który sprawa Polski stała się 
na nowo zagadnieniem między 
narodówem po raz pierwszy od 
stu lat, to jest od kongresu 
Wiedeńskiego 1816 r; jak akt 
ten pociągnął -za sobą . edpo- 
wiednią deklarach państw a- 
lianckich, dalej tworzenie się 
korpusów wojsk polskich w 
Rosji po wybuchu 
które obrały na prezesa hono- 
rowego właśnie Józefa Piłsud- 
skiego, oraz rolę ich w dzie- 
jach Polski, wraz ze słynnym 
aktem w Jassąch, potwierdza- 
nym w Paryżu przęz szefów izą 
dów państw aljanekich. wresz- 
cie historję wojsk polskich we 
Franeji. 

Na zakończenie 


harwnem ży- 


t 


preley=nt 


dał rzut |sjom 


którzy mają być przeniesieni na emeryturę 


Min. skarbu wydało okólnik, 
który reguluje niejednolity dotych 
czas sposób załatwiania spraw, 
przedstawiania do zbadania. komi- 
lekarskim _funkcjonarjuszy 
państwowych przenoszonych z u- 
rzędu, względnie już przeniesio- 
nych w stan spoczynku. 

Okólnik stwierdza, iż przy prze- 
noszeniu w stan spoczynku fun- 
kcjonarjusz państwowy na zasą- 
dzie ustawy emerytalnej ma pra- 
wo prosić władzę przenoszącą go 
w stan spoczynku o przedstawie- 
nie go do zbadania komisji lekar- 
skiej I instancji. Prośba powinna 
hyć uwzględniona tylko wtedy, o 


ile zostanie wniesiona na 14 dni 
od daty doręczenia  zainteresowa- 
nemu zawiadomienia 0 zamierzo- 
nym przeniesieniu go w stan spo- 
czynku, względnie, jeżeli takiego 
zawiadomienia nie było, w termi- 
nie 30-dniowym od daty doręcze- 
nia funkcjonarjuszowi dekretu wy 
miaru uposażenia emerytalnego. O 
wyniku badania  funkcjonarjusza 
przez komisję lekarską I instancji, 
należy zawsze zawiadomić intere- 
sowanego, doręczając mu za po- 
kwitowaniem odpis orzeczenia: ko- 
misji lekarskiej. 

Władza może -z własnej inicjaty 
wy zarządzić ponowne zbadanie 


funkcjonarjusza przez komisję le- 
karską II instancji. 


Przeciw orzeczeniu komisji le- 
karskiej I iusjanoji można wnieść 
odwołanie. 


Uwzględnienie takiego odwoła- 
nia i przedstawienie funkejonarju- 
sza do zbadania komisji lekarskiej 
II instancji może nastąpić jedynie 
w tym wypadku, gdy interesowa- 
ny do odwołania tego dołączył 
świadectwa przynajmniej dwuch le 
karzy prywatnyeh, stwierdzają- 
cych chorobę funkcjonarjusza w 
sposób odmienny, niż to orzekła 
komisją lekarska I instancji. 


POLSKA AKADEMIA PRACY 


Ruch racjonalizacyjny wymaga. racjonalizacji 


Z inicjatywy i pod protektora- 
tem izby handlowej polsko-amery- 
kańskiej odbyła się w Warszawie 
konferencja w Banku gospodar- 
stwa krajowego, poświęcona spra- 
wie założenia w stolicy Akademji 
pracy na wzór Masarykowej akade- 
mji w Pradze i innych podobnych 
instytucji w Europie i Ameryce. 
Warto zaznaczyć, iż istniejący u 
nas Instytut naukowej organizacji 
pracy rozwijający swą działalność 
już od szeregu lal, założony został 
również z inicjatywy Polsko-ame- 
rykańskiej izby handlowej. W mię- 
Uzyczasie jednak powstało szereg 
nowych instytucji badawczych jak: 
komisja do usprawnienia admini- 
stracji publicznej, Instytut badania 
konjunktur i cen, przez rok urzę- 
dowała Komisja ankietowa, bardzo 
czynnie pracuje obecnie Komitet 
energetyczny wraz z Komitetem 
normalizacyjnym. Zachodzi więc 
Potrzeba utworzenia ośrodka, cen- 
tralizującego wszystkie te prace i 


Wzmożona działalność Wezuwjusza 


uzgadniającego je w myśł jakiegoś 


na dłuższy okres ułożonego pla-|ny, 


hu gospodarczego, Tę fun- 
kcję ma spełuić Polska akademja 
pracy, którą to myśl od lat propa 
guje inż, dr. Dzieduszycki, główny 
referent na wspomnianej wyżej 
konferencji. 

Również i Niemcy posiadają od 
1926 roku podobną centralę 
racjonalizacyjną. Jest nią 
„Reichskuratorium für Wirtschaft- 
lichkeit*, zwane w skróceniu RKW 
powstało ono bezpośrednio po sta- 
bilizacji waluty niemieckiej celem 
nadrobienia w postępie technicz- 
nym braków, wywołanych 10-let- 
nim okresem wojny światowej i in- 
flacji (1914-1924). RKW. ma za so- 
bą 4-letnią działalność, jednak w 
chwili obecnej toczy się na łamach 
fachowej prasy niemieckiej dysku- 
sa pod hasłem „racjonalizacja ra- 
cjonalizacjić w której ta właśnie 
działalność RKW. jest poddawana 
ostrej krytyce. Zarzuca się RKW., 


s pere zaczyna DEPRI miejscowościom. 
rewolucji, | gamae EE EE ES 


scharakteryzował rolę Piłsud- 
skiego Í legjonów w chwili wv- 
gnania niemców Í austrjaków 7 
Polski w r. 1918 oraz podkre 
Ślił, że jedynie kadra ofiaerów 


i żołnierzy. stworzona pirez 
Piłsudskiego w legjonach u- 
możliwiła nagłe a skuteczne 


stworzenie armji polskiej z ni- 
czego i to armji wspaniałej, któ 
ra obroniła Lwów i ostztecznie 
wyżzła zwycięsko z walki z 
bolszewikami, doprowadzając 
do „Cudu nad Wisłą” i jeszcze 
ważniejszej decydującej bitwy 
nad Niemnem. 


iż zainicjowała ruch racjonalizacyj 
który wyrzucił na bruk olbrzy- 
mie masy bezrobotnych, bez możli- 
wości znalezienia dla nich innego 
zajęcia. Doszło do tego, iż jeden z 
najważniejszych wydziałów RKW. 
opublikował wprost wezwanie do 
przemysłu, zalecając wstrzymanie 
dalszej mechanizacji zakładów. 
Widzimy zatem na przykładzie 
Niemiec, iż jednostronne traktowa- 
nie racjonalizacji jako zagadnienia 
czysto technicznego, może dać 
wręcz ujemne rezultaty, Należy 
zatem, jak to słusznie podniosło 
czasopismo „Die Arbeit*, badać w 
każdym wypadkn społeczne į ogól- 


no-ekonomiczne możliwości danego 
posunięcia. 


J. B, 


Mianowania i przenie 
sienia 
w sądownictwie 

„Monitor Polski“ wczoraj- 
szy podaje obszerną listę no- 
minacji w ministerstwie spra- 
wiedliwości. 

M. in. asesor sądowy w okrę 
gu sądu apelacyjnego w War- 
szawie Aleksander Lewandow- 
ski mianowany został sędzią 
sądu powiatowego w Pabjani- 
cach w okręgu sądu okręgowe- 
go w Łodzi. 

Podprokurator sądu okręgo- 
wego w Łodzi Juljusz Cha- 
włowski — wiceprokuratorem 
sądu okręgowego. 


Dr. med. 8742 


REICHER 


Specjalista chorób pray 


i wenerycznych 
Południowa 28 
tel. 201-93 
Od 8—ll rano i 5—9 w. 


W niedziele od 9—] 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Połowy na polskiem 
morzu 


W miesiącu wrześniu złowione 
ogółem na polskiem wybrzeżu — 
177,507 kg. ryb. wartości 344.000 
zł. Naogół połowy wrześniowe by- 
ły dość słabe. Rozpoczęły się już 
jesienne połowy śledzi, naogół jed 
nak ze słabenń wynikami. Śledzie 
łowione są większe nóż zwykle 
Węgorze łowiono w większych i 
lościach na pełnem morzu, szproty 
pojawiają się w małych ilościach. 
Połowy wrześniowe w porównaniu 
z sierpniowemi spadły pod wzglę- 
dem ilości o 82 proc, pod wuglę- 
dem wartości o 18 proe. 


Czar melodji tanga, śpiewanych 


stepach Meksyku. 


MONA MORRIS, 


która swą pięknością i 


głosem podbije 


IATA, 


serca łodzian. EEDEN 


M Warner Baxter 


Doskonała gra aktorów tej miary co 


MARY DUNCAN ANTONIO MORENO 


składają się na wielki film 


Romans na Rio rande 


OCZEKIWANY W ŁODZI 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 


Przysiega dla bezwyznaniowycń 


według nowego kodeksu cywilnego 


Ministerstwo  sprawiedliwo- 
ści po rozpatrzenin projektu 
nowego kodeksu cywiłnego i 
poczynieniu w nim poprawek, 
przesłało go organizacjom go- 
spodarczym celem przejrzenia, 
ewentualmie też zgłoszenia de- 
zyderatów. 

Nowy kodeks cywilny jedno- 
lity dla całej Polski, oparty 
jest głównie na austrjackim ko 
dekęie. Uwzględniono w Bim 


jednak  wszełkie  wąćniejsze 
które ustaliły się w 


praktyki. 


poszczególnych dzielnicach Pol 
ski. 

Jednym z oryginalnych szcze 
gółów, jakie wprowadza polski 
kodeks, jest przysięga dla bez- 
wyznaniowych, stających w są- 
dach w charakterze świadków. 
Nie nazywa się ona przysięgą, 
lecz przyrzeczeniem, ustawa 
jednak identyfikuje ją z przv- 
<ięqą religijną, a postępowanie 
wbrew złożonemmu  przyrzecie- 
niu pociąga za sobą wscekie 


skutki krzywoprzysiestwa. 


Nr. 287 


mm w m 


Krwawa zemsía 


Poranieni zostali małżonkowie Pawlakowie 


Przed niedawnym czasem Franci 
szek Pawlak, zamieszkały przy ul. 
Węgłowej 7, został zwolniony z 


Przybysze zauważyli na podwó- 
rzu żonę Franciszka Pawlaka i za- 
dali jej kilka ciosów szpadlem. Ko 


więzienia po odbycłu kary za PO |bjeta ranna runęła bez przytomnoś 


bicie niejakiego Bolesława Miko- 
łajczyka. 

Od tej chwili bracia pobitego 
stale grozili mu. Pawlak traktując 
poważnie groźbę, prosił często 
zwoich znajomych by go odprowa- 
dzali do domu i na wszelki wypa- 
dęk zawsze nosił przy sobie nóż. 

W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych na ulicę Wę- 
glową przed dom nr. 7 przybyli 
bryczką Stefan i Antoni Mikolaj- 
czykowie w towarzystwie swych 
przyjaciół Józefa Nogi (Wysoka 


ci na ziemię. 


Dowiedziawszy się © przybyciu 
mścicieli Pawlak, uciekł na strych 
domu i zabarykadował drzwi. 


Napastnicy nie dając za wygra- 
ną dostawih do muru drabinę i do- 
stali się przez okno do kryjówki 
Pawlaka, 


Między nimi wynikła straszliwa 
bójka, w rezultacie której został 
dotkliwie pobity Pawlak, 


Rannym Pawlakom udzieliło po- 


29) i Antoniego Byka (Składowa |mocy pogotowie ratunkowe, zaś 


32). 


napastników policja aresztowała. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


Dziś 7.30 „Przeprowadzka“ | 


Jutro 8.30 „Spór o sierżanta 
Griszę* 


Dziś o godz. 7.30 wiecz. na przed 
stawieniu dla związków robotmi- 
czych doskonała sztuka K. H. Ros- 
tworowskiego „Przeprowadzka“. 

Jutro o godz. 8,30 wiecz. „Spór 
o sierżanta Griszę“. 

We środę pełna werwy i humoru 
komedja współczesna „Kawaler — 
Papa“ z J. Winawerem. 


TEATR KAMERALNY 
Codziennie o godz. 9 dramat W. 
S. Maugham'a „Święty płomień”. 

TEATR POPULARNY 


Dziś i dni następnych 
8,15 „Lalka“. 


a - godz. 


Sala Filnarmonji Narutowicza 20 
Teatr Żydowski 


Dziś gościnne występy Anny 
Jakubowicz 


„Amerykańskie wesele“ 
Początek o godz. 9 wiecz. 


„DOBRY WIECZÓR“ 

Dziś z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. Jutro 
teatr „Dobry wieczór* występuje 
z premjerą fascynującej rewjt pió- 
ra: dr. Pietraszka, A. Własta j K. 
Brzeskiego p. n. „Tylko dla doro- 
słych'*. 

Rewja we własnym lokalu przy 
al. Kopernika zapowiada się impo 
nująco. 


Sala „Mannteufeł* Zaehodnia 43 


2 i r 
ydowski Teatr „A R A R Ä T € 


Kameralny 


Dziś, 9,15 w. 


„Dzień dobry, kózko !“ 


KONCERT - RAUT NA RZECZ 

SZPITALA ANNY - MARJI. 

Dnia 26 b. m. odbędzie się na 
rzecz szpitala Anny - Marji wielki 
koncert - rant z okazji 25-lecia 
istnienia tego szpitala dla przyspo- 
rzenia funduszów na dokończenie 
wewnętrznego urządzenia nowego 
pawilonu dla gruźlików. 

Komitet dokłada wszelkich sta- 
rań, aby nikt nie pożałował swej 
obecności na zabawie. Tymczasem 
zapewnione są występy: znanej mło 
dej śpiewaczki, Rity Martanny, łó- 
dzianki, która z powodzeniem u- 
kończyła studja w Wiedniu, prof. 
Jezierskiego, pianisty, mistrzyni 
choreograficznej p. Paszke - Czo- 
czottowej, chóru straży ogniowej 
firmy Scheibler i Grohman i in- 
nych. Kontakt między widownią a 
sceną nawiąże znany i ceniony ar- 
tysta, p. Jam Mroziński. Orkiestra 
pod batutą p. Thonfelda następnie 
przygrywać będzie do tańca. 


Nocne dyżury anfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: M. Lipca (Piotrkowska 
193); M. Miillera (Piotrkowska 46); 
W. Groszkowskiego (Konstantynow 
ska 15); A. Perelmana (Cegielniana 
64); H. Niewiarowskiego (Aleksan- 
drowska 37); Z. Jankielewicza (Sta 
ry Rynek 9). 


F, 
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„GŁOS PORANNY” — 1930 


KĄCIK RADJOWY 


Umehowienie stacji radjtelegaficznej w kin 


Dnia 18 b. m. wobec ukoń- 
czenia szeregu pomyślnych 
prób, odbyło się uruchomienie 
nowowybudowanej 5 KW. sta- 
cji radjotelegraficznej w Gdy- 
ni. 

Radjostacja w Gdyni, wybu- 
dowana na zlecenie M, P, i T. 
przez państwowe zakłady inży- 
nierji, jest pierwszą polską ra- 
djostacją, wzniesioną w kraju 
własnemi środkami i pracą pol 
skich inżynierów i robotników. 

Radjostacja jest przeznaczo- 
na do prowadzenia korespon- 
dencji ze statkami na morzu, 
pozatem do utrzymywania łącz 


Wobec wielkiego powodzenia, 
jakiem cieszyły się w szerokich 
sferach radjosłuchaczów lekcje ję- 
zyka francuskiego, prowadzone 
przez świetnego lektora prof. Lu- 
cien Roquigny, kierownictwo 
„Polskiego Radja“ postanowiło 
wznowić te wykłady, zapraszając 
p. Roquigny ponownie przed mi- 
krofon. 

Prof. Roquigny wykłada podług 
własnego wypróbowanego systemu, 
przyczem nowy kurs języka francu 


ności radjotelegraficznej z Da- 
nją i Skandynaw ją. 
Uruchomienie tej stacji sta- 
nowi wielki krok naprzód w 
dziedzinie naszych komunika- 
cji radjotelegraficznych, unie- 
zależnia nas bowiem od pośred 
nictwa obcych stacji przy wy- 
mianie korespondencji ze stat- 
kami na morzu i zadośćuczyni 
wzrąstającym potrzebom nasze 
go handlu i żeglugi morskiej, a 
zwłaszcza potrzebom Gdyni ja 
ko portu morskiego. Pozatem 
radjostacja w Gdyni odegra du 
żą rolę w zakresie bezpieczeń- 
stwa żeglugi na Bałtyku. 


francuskiego 


skiego obejmie zakres I — IV kla 
sy średniej. 

Poczynając od 17 b. m. prof. 
Requigny prowadzić będzie swe 
pierwszorzędne wykłady w każdy 
poniedziałke i piątek. Druga lekcja 
tego cyklu odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 20 b, m. o g. 15,50. 

Zawiadamiając © tem radjosłu- 
chaczów, zwracamy jednoczećnie u- 
wagę, że, aby odnieść korzyść z 
tych lekcji, należy słuchać ich od 
początku i żadnei nia przepuszezać. 


Miss Decker 


Najpiękniejsza kobieta w Chicago 


PewiEkowY KINOTEATR 


CAPITOL” 


CHANEY A 


Dramat życiowy, na tle walki policji z przestąpcami „ludźmi podziemi“ wielkich miast Chicago i New-Yorku 
NADPROGRAM: Świetna komedje dźwiękowa 


W rolach głównych 


Anita Page, Maye Busch 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 — 12,05 Sygnał czasu » 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac: 
kiej w Krakowie. 


12,05 — 18,15 Muzyka z płyt 
gramofon. 

13,15 — 13,20 Odczytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar te- 
atrów i kin. 

15,50 — 16,10 Lekcja języka 
francuskiego, 


16,15 — 16,45 Program dla dzie- 
ci starszych i młodzieży. 

16,45 — 17,15 Muzyka x płyt 
gramofonowych. 

17,15 — 17,85 Odczyt p. t. „Naj 
liczniejsze zwierzęta na świecie” 
wygł. prof. Stanisław Sumiński. 

17,45 — 18,45 Muzyka lekka s 
Warszawy. 

18,45 — 19,10 Rozmaitości 

19,10 — 19,25 Komunikat izby 
przem. handlowej w Łodzi i odczy- 
tanie programu na dzień następny. 

19,35 — 19,55 Prasowy dziennik 
radjowy. 

20,00 — 20,15 Feljston muzycz- 
ny. 
20,15 — 20,30 „Wśród książek* 
przegląd najnowszych wydawnictw 
omówi prof. Mościcki. 

20,50 — 22,00 Koncert międzyna 
rodowy z Wiednia. 

22,00 — 22,15 Dyskusja pp. Sta 
nisława Poraja i Benedykta Hortza 
p. t. „Spóźnił się pan znowu“. 

22,15 — 22,35 Muzyka z płyt 
oramofonowych. 

22,35 — 24,00 Komunikaty: me- 
teor., policyjny, sportowy oraz mw 
ryka taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kaiundborg (1154) 

20,00 Klasyczna muzyka smycz- 
kowa. ; 

22,00 Muzyka nowoczesna (Suita 
na małą orkiestrę Rosenberga, Sui- 
ta „Comedietta'* Granera). 

Londyn (356) 

21,35 Muzyka kameralna (M. im 
Toccata Sammartiriego, Hiszpań- 
skie intermezzo Granadosa, Wios- 
na Debussyego, Krajobrazy Re 
vela). 

Ryga (524) 

19,03 Muzyka skandynawska (M. 
in. Suita barokowa Atterberga, Ra 
psodja Alfvena, Uwertura Griega 
Suita Halvorsena, „Finlandja“ Si 
beliusa). 

Wiedeń (516) 

20,30 Koncert (Pieśni pożegna 
nia Korngolda, Symtonja D-dur 
Mahlera). 

Sztokholm (435) 

19,30 Opera Wagnera 


ntt 


grm 


„Loher 


Pierwszy raz w Łodzi! 


Najwspanialsza kreacja tragicznie zmar- 
łego mistrza maski 


w arcydziele 
dźwiękowem 


t 


„WSZYSTKO NA OPAK“ z najlepszymi komi- 
kami Ameryki LAU RY i HARDY“ 
Początek w dni powszednie o 4-6]. * 
W soboty, niedziele i święta o 12-ej 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDZ 
20 października 1930 ™ 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
20 października 1930 r 


Niedziela wyników remisowych 


Ruch zwycięża Cracovię 1:0. - Wyrównanie szans trzech pretendentów 
do tytułu mistrzowskiego 


Wczorajsze zmagania ligowe u- 
słynęły naogół pod znakiem wyni- 
ków remisowych i w tem właśnie 
kryje się ich sensacyjność. Pogoń 
z Legją, Czarni z Wisłą, Warta z 
Garbarnią i ŁTSG z Warszawian- 
ką podzieliły się punktami. Poza 
tem kryje się jeszcze jedna niespo- 
dzianka frzerastająca wszystkie 
Poprzednie a wyrażająca się w po- 
rażce Cracovii da Ruchu. Nikłe 
zwycięstwo ślązaków i równomier- 
na utrata punktów przez pozosta- 
łe czołowe zespoły sprawiły, iż 
miast pewnego powszechnie ocze- 
kiwanego wyjaśnienia w dość nie- 
wyraźnej sytuacji w grupie czoło- 
«ej, mamy  Kkwestję zdobycia mi- 
stizostwa jeszcze bardziej zagma- 
twaną. Dziś szanse Warty z Cra- 
covią zrównały się całkowicie, na- 
tomiast krocząca obecnie na czele 
tabeli Wisła ma tylko o jeden 
punkt stracony więcej, Ponieważ 
jednak Wisła w  kalendarzyku 
swych rozgrywek ma jeszcze przed 
sobą mecz z Wartą w Poznaniu, 
nie może zdaje się ulegać wątpli- 
weści, że właśnie na tym meczt 
zapadnie decyzja, Która z drużyn 
tych zdobędzie zaszczytny tytuł. 
Cracovia rozttmie się wchodzi na- 
dał tu w rachubę, mecze jednak 
które ma ona jeszcze do rozegrania 
pozwalają wysunąć przypuszczenie, 
że bez utraty punktów ze spotkań 
tych ona nie wyjdzie. Niewątpliwie 
bardzo groźnymi dla niej przeciwni 
kami będą zarówno Połonia, jak 
Pogoń, ŁKS i Czarni. 


Or. med. - 452 A 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
czenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Zapisujcie sig 
na członków L.U.PP. 


Wyniki te nie wpłynęły, rozumie 
się, znacznie na układ sił w tabe- 
li: jedynie Polonia zmuszona zosta 
la do odstąpienia swej lokaty Le- 
gii. Poza tem pozycję swą umocni- 
ły znacznie drużyny Ruchu j Czar- 
nych. Pochód drużyn zamyka po 
dawnemu Warszawianka,  teore- 
tycznie mająca jeszcze szanse na 
utrzymanie się w lidze, jednak w 
praktyce ewentualne zwycięstwa 
nad Wartą, Garbarnią i Czarnymi 
są nie do pomyślenia. Prawdopo- 
dobnie ostateczne rozwikłania sy- 
tuacji zarówno u góry jak i na do- 
le tabeli oczekiwać należy w rezul 
tatach spotkań wyznaczonych na 
dzień 2 listopada. W dniu tym przy 
pada termin rewanżowego meczu 
Warta — Wisia, oraz meczu War- 
szawianka — Garbarnia. 


Warszawianka 


Mecz dwu maruderów ligowych 
rozegrany w dniu wczorajszym do 
wiódł, że Warszawiance  bynaj- 
mniej nie stanie się krzywda je- 
śli spadnie do klasy A, a ŁTSG. 
zupełnie słusznie tkwi od szeregu 
miesięcy tuż przed nią, bez wido- 
ków poprawy swej pozycji w tabe- 
b. Obydwie drużyny graja prymi- 
tywnie. Jeszcze jako tako spisuje 
się ŁTSG, gdy mu się powodzi, 
lecz jeśli zwycięstwo wymyka mu 
się z rąk, traci się całkowicie i nie 
jest zdolne stawić skutecznego o0- 
poru. Tak było w dniu wczoraj- 
szym, Gdy do przerwy, przy rów- 
norzędnej grze, wynik utrzymano 
bezbramkowy, gdy po przerwie 
dzięki wybitnemu talentowi Herb- 
streichowi udało się ustalić wynik 
2:0 wszystko szło dobrze — wy- 
starczył jednak przebój Materskie- 
go uwieńczony zdobyciem goala, 
by w drużynie gospodarzy zapano- 
wał kompletny chaos, by stała się 
ona zupełnie niemal bezsilna do | 
jakiejś celowej akcji. Taki stan 
rzeczy nie pozwolił długo oczeki- 
wać na konsekwencje: nie upłynę- 


+3909099900090 


Cała Lódź! 


podziwiać 
i zachwycać 
się będzie 
najgłośniejszą, zna- 
komitą, piękną 


MARLENA 
DIETRICH 


która wystąpi w fil- 
mie dramatycznym 


Cudza Narzeczona 


w kinie „PALACE“ 


musiała się wynikiem remiso- 


Po uwzględnieniu wczorajszych 
wyników tabela gier ligowych 
przedstawia się jak następuje: Kraków. Garbarnia—Warta 1:1. 
Wynik nierozstrzygnięty. Gra cie- 


TOBEDA SIJHBEIGOWSGH kawa, obfitowała w szereg emo- 


i, Wita ; 28 20, 49:34 cjonujących momentów  podbram- 
2. Cracovia 25 18 37:19 kówyśh. 

3. Wartą 25 18 47:27 
4. Legja 24 19 47:25| Niezwykle ambitna gra drużyny 

5, Polonia 24 20 52:35 |Krakowskiej. Do przerwy wynik 
«6. Garbarnia 19 19 47:42 | bezbramkowy. Dla Warty bramkę 

7. Pogoń 18 19 34:30 [zdobył Rodoejwski, dla Garbarni 
8. Ruch 16 19 28:40 | — Konkiewiez. 

9. Czarni 16 18 21:35| Katowice. Ruch — Cracovia 1:0 
10. ŁKS, 14 19 37:34 | Sensacyjna porażka kandydata na 
11. ŁTSG. 12 20 23:56 |mistrza ligi. Ruch dopingowany 
12. Warszawianka 7 19 19:64 |przez licznych zwolenników gra z 


niebywałem szczęściem j ofiarnoś- 
cią, Po uzyskaniu zwycięskiej 
bramki grają Ślązacy wybitnie de- 
fenzywnie i utrzymują wynik do 
końca. 


W tabeli powyższej został pomi- 
nięty wynik meczu Ruch — Warta 
który jak wiadomo został przerwa- 
ny na 18 minut przed końcem przy 
stanie 2:1 dla Warty. 


ło dwie minuty, a Warszawianka 
wynik wyrównała i już do końca 
gry guiotła niemiłosiernie. ŁTSG. 
tylko szczęśliwemu zbiegowi oko- 


z wierny obraz gry, Pewnem 1- 
liczności może zawdzięczać zdoby- 


sprawiedliwieniem dla Warszawian 
ki jest fakt, iż wystąpiła ona z 
trzema rezerwowymi (bez Luksetu- 
burga, Hahna i  Hasselbuscha). 
Podrietą niebywałą dla drużyny 
gości okazała się utrata dwu bra- 
mek. Zerwali się gni niespodziewa- 
nie do ataku niemal w mgnieniu 
oka wynik wyrównali, a odniesie- 
nie zwycięstwa uniemożliwił im sę- 
kombinacyjnego i wysyłanie piłek |dzia przez wydalenie z boiska naj- 
na skrzydła, byle dalej naprzód, |lepszego niemal gracza uapadu 
poera ae A ie oa ay RTS NOZ OBÓZ DO SOSEN ZEK OOSRERY OO CZD) 


cie jednego punktu. 
Warszawianka, w pierwszej po- 
łowie dostroiła się zupełnie do po- 
ziomu gry przeciwnika: te same 
niedociągnięcia, te same niedokład 
ności w podaniach, brak zmysłu 


U p. Prezydenta Rzplitej 


Zwycięzcy biegu kolarskiego Feliks Więcek, Wiktor Olecki, S. 
Wasilewski oraz zarząd związku kolarskiego na audjencji na Zamku 


Cracovia - Ruch 2:2 
Mecz towarzyski 


wym 2:2 i to dopiero po cięż- 
kiej walce w drugiej połowie, 
bowiem do przerwy Ruch pro 
wadził 2:0. Wobec tego Craco- 
vii nie udało” się zrehabilito- 
wać nawet odniesionej dnia po 
przedniego porażki w zawoa- 
dach o mistrzostwo ligi. 


W dniu wczorajszym druży- 
na Cracovii rozegrała z Ru- 
chem drugi mecz toarzyski o 
puhar z okazji uroczystości ju- 
bileuszowych 10-letniego istnie 
nia śląskiego klubu. W spotka 
piu tem Cracovia zadowolić 


- £.I.9.G. 


Mecze ligowe w kraju 


Warszawa. Legja — Pogoń 1:1 
(0:0), Pogoń nadspodziewanie remi 
suje na obcem boisku. Pomimo 
przewagi Legji udaje się lwowia- 
nom uszczknąć Legji 1 punkt. Za- 
wdzięczają to doskonale usposobio 
nej obronie. Dla Pogoni bramkę 
zdobywa Hanke dla Legji Nawrot 
Sędzia p. Rutkowski. 


Kraków. Wisła — Czarni 5:5 
(2:3). Czarni prowadzą w pierwszej 
połowie 3:2. i zanosi się nawet nz 
porażkę Wisły. Dopiero pod konie: 
gry Wisła naciera" gwaltownie 
Bramki uzyskali dla Wisły: Ki 
sieliński, Reyman I (3), Czulak 
dla. Czarnych: Drzymała i Koch pi 
2, Tarko 1. Sędzia p. Wardęszkie 
wócz. 


2:2 (U 


Jnuuga i to bez podania motywów. 
tak na oko, gdyż incydentu, jaki 
miał miejsce pomiędzy Mikolejczy- 
kiem i Jungiem nie widział. Decy- 
zja wydana byla poprostu na chy- 
bił-trafii Winoważca i poszkodo- 
wany zostali jednocześnie ukarani. 
Najgorzej jednak wyszła na tem 
Warszawianka, gdyż za winy nie- 
popełuione została zdekompietowa 
na i zwycięstwo, które wisiało już 
na włosku, a na które calkowicie 
w dniu wczorajszym zasłużyła, zo 
stało udaremnione. 

Poziom gry niski, jednak gra po- 
trafiła zainteresować widzów choć 
by już tylko samą  niezaradnością 
graczy. Liczne momenty podbram- 
kowe zostały niewykorzystane, 
akcje przeprowadzano bardzo szyb 
ko, Przy utracie drugiej bramki 
nie bez winy jest Domański, który 
stanowczo musiał  zatyzykować 
wybieg, gdyż był to- jedyny ratu- 
nek zlikwidowania przeboju Herb. 
streicha. Brak inicjatywy do wy- 
biegu spowodował, iż mapastnik 
ŁTSG. wbiegł z piłką do bramki. 

Bramkarz gospodarzy miał wie- 
le roboty, ryzykowne wybiegi swe 
przypłacił nawet chwilową kontu- 
zją, tak iż zastąpić go musiał re- 
zerwowy _ Tiehl. Po przerwie, 
szczególniej w ostatnim kwadran- 
sie, w którym ataki Warszawianki 
następowały jeden za drugim, kie- 
dy bywały całe okresy, podczas 
których goście nie schodzili z pola 
karnego łodzian, Falkowski bronił 
dobrze. Zawody prowadził p. Na- 
wrocki z Poznania, którego PKS. 
winno jaknajprędzej schować do 
lamusa, a miast powierzać mu pro- 
wadzenie zawodów stanowiących a 
losach klubów. Cały szereg ject 
rozstrzygnięć był błędny, w calym 
szeregu wypadków nie interwenjo 
wał.  Wezorajsze zawody pod 
względem organizacyjnym wypa- 
dty bardzo słabo. 

Zakazany surowo, a zakorzenio- 
ny u niektórych klubów, zwyczaj 
wpuszczania bandy wyrostków na 
galerję bezpłatnie miał wczoraj nie 
stety swe zastosowanie i dopro- 
wadził do zajść godnych pożałowa- 
mia. 


muzyczna orkiestry sym- 
fonicznej pod kier. LEONA KANTO- 
RA I śpiewna chóru rosyjskiego 
pod dyr. TEODORA RYDERA. 
Początek seansów o g. 4 popoł, w 
sob, i niedz. o g 12-ej w poł. Ceny 
miejsc na I seans od 1— gł, w sob. 
i niedz. "a miejsca po 75 gr. 


flustracja 


20.X. — GŁOS PORANNY — 1930 


Z powodu nadzwyczajnej frekwencji sprolongowany na jeszcze dni kilka 


„KRÓJKA* 


Dramat samotnej duszy ludzkiej, 
kołysanej miłością i 
namiętnościami, rozgrywający się 


ma bezkresmych síce- 
pach rosyjskich. «» 


szarpanej 


W rol. gł. Olga Czechowa i H. A. Schleffow 


© miejsce w lidze 


Lechja i Amatorski K, S. zdobyli mistrzostwa 


w swych grupach 
Między okręgowe zawody o| 1. Lechja 8 4 18:6 
wejście da ligi dobiegają koń- 2. Uuja 4 4 17:13 
ca. W dniu wczorajszym roze-| 3. Sokół ) — „4 
grano dalsze spotkania, po któ Jak widzimy mistrzowska 


rych okręg zachodni i południo 
wo-wschodni spełniły swą po- 
winność i wyłoniły  ostatecz- 
nych mistrzów. W grupie za- 
chodniej mecz pomiędzy Skrą i 
T. K. S. w Warszawie zgoła 
nieoczekiwanie zakończył się 
walkowerem dła Skry z powo- 
du niestawienia się T, K. S. na 
boisko. W rozegranym później 
meczu towarzyskim  zwycię: 
stwo w ładnym stylu odnieśli 


toruńczycy, osiągając wynik 
6:3 (3:1), Ostatecznie tabela 
orzedstawia się następująco: 

1. Legja 9 6 19:15 
2. W. K. S. 8 6 16:10 
WIES: 4 6 12:19 
4, Skra 3 6 11:14 


W grupie poładniowo-wscho 
dniej wałczyły Unja z Lechją. 
Mecz ten przyniósł zdecydowa- 
ne zwycięstwo lwowianom w 
stosunku 5:1, dzięki czemu 
zdobyli oni mistrzostwo grupy. 
Tabela przedstawia się następu 


rąco: 


drużyna grupy nie utraciła a- 
ni jednego punktu, natomiast 
Sokół zdołał strzelić w czte- 
rech spotkaniach raptem tylko 
2 goale. 

W grupie południowo-zacho- 
dniej potrzebne jeszcze są dwa 
terminy na zakończenie rozgry 
wek i wyłonienie mistrza. Nie- 
wątpliwie mistrzostwo  zdobę- 
dzie tu Amatorski K. S., który 
w dniu wczorajszym odniósł 
wspaniałe zwycięstwo nad dru 
żyną Warty (Zawiercie) w sto- 
sunku 7:2 (1:2), Tabela gier 
przedstawia się tu jak nastę- 


puje: 
1. A.K. S. 4 2 114 
2. Wawel 83 86 
3. Warta SŁAW; 
W grupie wschodniej wyzna 
czony był trzeci decydujący 


mecz pomiędzy drużynami 42 
pp. — 82 pp. wobec równej 
ilości zdobytych punktów. Za- 
wody te jednak zosiały w O- 
statniej chwili odwołane i nie 
odbyły się. 


Gry sporiowe 


IKP. — AZS, 27:16 
W rewanżowem spotkaniu o mi- 
strzostwo grupy w koszykówkę 
zwycięża zasłużenie drużyna łódz- 
ka, uzyskując wynik 27:16. Sędzio 
vał dobrze p. Robakowski. 


POLONIA — OGNISKO 34:24 

Drugie spotkanie w koszykówkę 
iniędzy Polonią (Warszawa) a O- 
gniskiem (Wilno) zakończyło się 
pewnem zwycięstwem warszawia- 
ków w stosunku 34:24. Po tym me 
cze Polonia zakwalifikowała się do 
fimału. 


ŁKS. — AZS. 15:12 
W meczu o mistrzostwo W ko- 
sżykówką rozegranym w sobotę 
w Warszawie między paniami ŁKS 
i AZS. zwyciężyły po uporczywej 
walce mistrzynie Łodzi w stosun- 
ku 15:12. 


AZS. — ŁKS. 3:2 (1:1) 

W meczu o mistrzostwo w haze- 
sie, który odbył się wozóraj w 
Warszawie między żeńską drużyną 
478. (Warszawa) a ŁKS, zwycię: 
E TEDE DCT ZET EESSI ERED 


Zawody kolarskie 


Mistrzem województwa. został 
Szmidt uzyskując czas na ostas 
tnich 200 mtr. 18,8,2. 2) Raab. W 
biegach o mistrzostwo poszczegól- 
nych klubów mistrzem Unionu z0- 
stał Szmidt 14,2 sek., mistrzem Re 
kordu — Raab, mistrzem Hako- 
ahua — Milstein 15,6, mistrzem Bar 
Kochby — Wittelson 16. Zawody, 
które zgromadziły na torze w He- 
lenowie elitą kolarzy łódzkich, by- 
ły oftejalnem zakończeniem tago- 
rocznego torowego sezoliu kolar- 
skiego. 


żyły pierwsze w stosunku 8:2 (1:1) 
Bramki dla ŁKS zdobyła Kwaś- 


niewska. 


W sobotę i niedzielę odbyły się 
zawody pań w grach sportowych. 

Osiągnięto wyniki następujące: 

Hazenńa: 

Geyer — Kadimah 7:2 (2:2) 

Widzewska Man. — Hasmonea 
T:4 (4:0). 

Siatkówka: 

Geyer — Orle 30:11. 

Geyer uzyskał mistrzostwo kla- 
sy B i przechodzi do A. 


Koszykówka: 
Tur. — Hakoah 24:0. 
Geyer — Kadimah 12:2. 


= * £ 


Ruchliwa sekcja gier sporto- 
wych pań K. S. Kadimah rozpóczy 
na już w środę trening zimowy na 
sali pzy ul. Marysińskiej pód fs- 
chowem kierownictwem p. Lán- 
dauówny. 


Trzecie miejsce zajęła Jęńrzejowska 


w iurmieju o puhar Lemiza 


Dotychczasowe wiadomości 


2:18 |o wynikach turnieju tennisowe 


go w Meranie, otrzymywane 
przeważnie drogą telefoniczną, 
oraz przez P. A, T., były, jak 
się obecnie okazuje niedokład- 
ne, a nawet sprzeczne między 
sobą, 

Dopiero po przybyciu naszej 
mistrzyni p. Jędrzejowskiej do 
kraju, okazało się, iż zdobyła 
ona w tumieju o puhar Lentza 
trzecie miejsce na równi z p. 
Valerio, a nie 4-te, jak to nie- 
zbyt przychylnie dla nas uspo- 
sobione źródła zagraniczne do- 
niosły. 

Do finałowych spotkań za- 
kwalifikowały się, jak wiado- 
mo, mistrzynie swych krajów: 
Niemiec — Aussen, Szwajcatji 
— Payot, Włoch — Valerio i 
Polski — Jedrzejowskiej. 

Tedrzejowska i Valerio po- 
dzieliły się trzeciem miejscem, 
mając równą ilość zwycięstw, 
setów i gemów (!). Zresztą róż- 
nica między wszystkiemi rywal 
kami jest bardzo nieznaczną, 
albowiem Payot ma dwa zwy- 
cięstwa, 5 setów oraz 38 ge- 
mów wygranych, Aussen ma ty 
leż samo zwycięstw, ale zato 4 


Wreszcie na podkreślenic za 
sługuje też okoliczność, iż Ję- 
<drzejowska ma za sobą zwycię 
stwo nad zdobywczynią puha- 
ru Lentza p. Payot, a więc naj- 
silniejszą, wedle wyników, swo 
ją rywalką. Jest to zwycięstwo 
tem znamienniejsze. iż poprze- 
dnio w tym samym turnieju w 
innej konkurencji Jędrzejow- 
ska z tą samą przeciwniczką 
przegrała. Potrzeba zatem na- 
szej mistrzyni tylko większej 
rutyny, trenera i częstszych wy 
jazdów zagranicę, a wówczas 
przyjdą za sobą jeszcze wię- 
ksze sukcesy. 


Przyjęcie naszych zawodni- 
ków w Meranie przedstawiało 
się bez zarzutu, zato jednak w 
samym turnieju nie doznała Ję 
drzejowska nietylko żadnych 
względów, ale komitet turniejo 
wy wydawał dla niej orzeczenia 
nieraz krzywdzące. Tak było £ 
pierwszem spotkaniem jej 2 
Valerio. 

Mecz ten przyniósł za pierw 
szym razem wynik 7:5 i 8:6 dla 
naszej mistrzyni i przy tym 
stanie o godz. 4.15 po poł. zo- 
stał przerwany rzekomo g po- 
wodu ciemności, aczkolwiek na 


sety i 40 gamów wygranych, | wszystkich innych kortach gry 
Jędrzejowska zaś i Valerio o- | toczyły się w normalnym po- 
slągnęły jednakowo po jednem | rządku. Chodziło więc tu o 
zwycięstwie, 3 sety I 85 gemów | przełożenie gry na drugi dzień, 
wygranych, co jest swego rodza | gdyż Valerio była tem spotka- 
ju rzadko spotykanem zdarze-|niem z Jędrzejowską zupełnie 


niem. 


wyczerpana i niechybnie trzeci 


Miedzykiubowe zawody 
bokserskie 


W międzyklubowych zawodach, 
które odbyły się wczoraj w sali 
„Zjednoczonych" przy udziale re- 
prezentantów na międzymiastowy 
mócz z Warszawą, wyniki były na 
stępujące: 

Waga piórk. Kijewski — Pa- 
wlak (w. lekka) zwycięża pierwszy 
w trzeciej rundzie przez knock-aut 


Piątkowski =- _ Klimkiewicz. 
Piątkowski wygrywa zasłużenie ra 
punkty. 

Szmiegel — Gawin. Przewaga 


Gawtna, który zwycięża na pun- 
kty. 


Arcydzieło przygody młodychbuń* 


czucznych oficerów, 


serdeczna 


Pierwsza Miłość 


słodkiege wiedeńskiago dziewczęcia. 


Maston przebój bity 


Film pełen pogody, uroku, 
uśmiechu, temperamentu, 
pikanterji i komizmu! 


WIOSNA W PRATERZE 


Waga lekka: Bartosiak — Kilań 
ski, Walka nierozstrzygnięta. 

Kraszewski — Dudkiewicz. Zwy 
cięża Kraszewski na punkty. 

Waga półśrednia: Panek — Wu 
del. Pierwszy wygrywa na punkty. 

Waga średnia: Dzierżanowski — 
Kuropatwa. Zwycięstwo przyznano 
Kuropatwie, gdyż Dsierżanowski 
zrezygnował z walki. 

Waga półciężka: Stahl I — Ro- 
staw. Zwycięża Stahl na punkty. 

Sędzia p. Taflowiez. 


decydujący set  przegrałaby. 
Ten „ratunek* okazał się sku- 
tecznym, gdyż na drugi dzień 
wypoczęta Valerio potrafiła od 
nieść zwycięstwo w dwu se- 
tach po unieważnieniu całko- 
witem pierwszego spotkania, 
co znowu jest sprzecznem Z 
przepisami, (Mecz ten można 
było unieważnić tylko na pod- 
stawie zgody chu przeciwni- 
czek). 

W grze znowu z mistrzynią 
Niemiec, Aussem, p. Jędrzejów 
ska nie miała szczęścia, gdyż 
w trzecim i decydnjącym secie 
prowadziła dwukrotnie 4:2 i 
5:4, jednak po dwugodzinnej 
walce (!) przegrała po grze zu- 
pełnie równorzędnej tylko dla 
braku rutyny. 

Najdłużej, bo trzy godziny (!) 
trwała jej partja wespół z p. 
Dubieńską w ćwierćfinale gry 
nodwóżnej pań przeciw parze 
francuskiej Adamoff i Neufeld, 
gdzie nasze tennisistki przegra- 
lv w stosunku 3:6 i 46. 

W grze mieszanej doszia pa- 
ni Jędrzejowska wraz z J. Sto- 
Jarowem do ćwierćfinału, gdzie 
uległa po bardzo ciężkiej wal- 
ce parze Payot i Aeschlimann 
w stosunku 4:6, 8:6 i 6:8. 

Do ćwiećfinału doszła także 
druga para polska, a mianowi- 
cie Dubieńska i Tłoczyński, któ 
ra przegrała z parą Neufeld i 
L. Salm w stosunku 2:6 i 5:7 
Tu lepszą formę wykazała pa- 
ni Dubieńska, aniżeli Tłoczyń- 
ski. 
> Na tym niezwykle udanym 
występie kończy chwiłowo p. 
Jędrzejowska swój udział w tur 
niejach zagranicznych i ma za 
miar wyjechać dopiero na tur 
nieje na Riviera. 


Na hoiskach łódzkich 


Widzew — Hakoah 2:2. Do- 
bra drużyna Widzewa. 
Turyści — Widzew. Równó- 
rzędna gra obydwuch zespo- 
łów. Wynik końcowy 2:2. 
Kadimah —- Orkan 3:6. Po- 
czątkowo prowadzi Kadimah 
3:1, W ostatnich 20 minutach 
Orkan uzyskuje 5 bramek. 
Kakoah Il — Kraft 4:2, Lep- 
sza gra drużyny Hakoahu. 
Poznański Geyer 4:2 
(mecz o puhar). 
Gentleman — Widzew 
(1:1) (mecz o puhar). 


b. K. 8. 1b — W. K. 5. 


Ł. K. S. wystawił ligową 
drużynę, tak że pomimo wy- 
sokiego zwycięstwa ` zostanie 
przyznany walkower na ko 
rzyść W. K. S. 


Zakończenie turnieju 
w ping-ponga 


W sobotę został zakończony tur 
niej drużyn żydowskich w ping- 
ponga o pubar wędrowny Hakoah 
Zwyciężyła w ogólnej pamktacji 
Makabi (Pabjanice przed Makabi 
(Zgiema) 1 Kadimah (Łódź. 


2:1 


jom 


20.X,— „GŁOS PORANNY'— 1930 


Czysty 
Meiodyjny 
Dźwięk 


Najwybitniejsi 
Artyści 
Świata 


TEATR REWJI 


„DOBRY WIECZÓR 


w lokalo własnym Kopernika 16 


dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9, 16. Tel. 184-66. 


Dziś z powodu generalnej próby przed- 


Donabycia we wszystkich składach instrumentów muzycznych stawienie zawieszone. 


Jutro, t. j. dnia 21 października 
inauguracja sezonu zimowego 


Premjera rewelacyjnej rewji p. n. t ; 


„TYLKO DLA 


Nr. 288 
M RZA SER SRG RCK KZA BA SEE KŻ 


DŹWIĘKOWE KINO Ą 


| MIMCZA| 


KILIŃSKIEGO 178. 
Dziś po raz ostatni! 


dawno oczekiwany 100 proc. film 


s dźwiękowy p. t. 
Melodja Serc 


Prześliczny film miłosny z puszczy węgierskiej, 
wzruszający do pebi dramat dziewczęcia wiej- 
skiego, zakochanego w dziarskim wojaku. 


vaen DTA PARLO i WIL FRITSCH 


głównych: 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
Początek: w soboty, niedziele i święta 
ogodz. 3.30, w dni powszednie o godz. 


l iryimi hemi... 


gdyź czyszczenie tkanin wodnym roztworem gazów 
niewątpliwie zastąpi w przyszłości wszystkie dotych- 
czasowe sposoby chemicznego prania. 


Jedno pudełko „MITOLU* za Zł 1.50 — to 
pralnia chemiczna u siebie w domu. 


'A Mitol 


Prosty i łatwy sposób użycia w każdem pudełku, 
Do nabycia wszędzie. =1 


Przedstawiciel Jeneralny; J. Janowski, Łódź, Szkolna 33 


Pierwszorzedny Em 
fachowiec tekstylny 


9427 


Oferty do adm. „Głosu Porannego* 
pod 


AR 
Wyładowany akumulator 


Centralna tadownia CO Niumulatorów 
Biośrkkowsica 167. 


205-21 1! 


Szybko! 


Wystarczy 
66 zadzwonić 


Tanio! Wygodnie! 


KLINGER 


spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
wznowił 
PEZYGĘCIA 


Przyjmuje od 9—11 i od 6—8 
Dd 1—2 w Lecsnicy (Plotrkowska 62) 


PORADNIA 


WENEROLOGICLNA 


Lekarzy-spacjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


N Dr. med. 
H E E, P E 1 Badanie krwi í wydaiolin na 
syfilis i er. 
Choroby skórne i wenerycane Tone ZEE RON 


Gabinet Swiatło-loozniony 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-69 
Mrwgjmuje do 10 z. i od 4—8 wieme 
w nieðsicig od 14 —2 po południu 
Dla pań spec. od godz, 4—5 
po pot, dìs niesamożnych 


QENY LŁECENIC. 
miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 


Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł. 10:— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Radaktor: Eugeniusz Kronman 


długoletni kierownik zakładów przemysłowych 


poszukuje odpowiedniej posady. 


„Pierwszorzędny fachowiec“. 


Za wydawnictwo „Prasa”, 


DOROSŁYCH | 


Z udziałem całego zespołu, oraz nowo- 
zaangażowanych artystów scen stolicy. 


w 


f * fr 


Butynowany 


BUCHALTER 


przyjmuje na go- 
dziny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 


Bo 20 fr. 


NAJLEPSZE CIASTKA r oana A 
poleca referencje. 


Łask. zgłoszenia 
pod „Bilansista*. 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 204-87 
TEUR DEA WRN E GENY. O (AFR RE 


È 
| CUKIERNIA 2. GOMOUNGUEN | 


RATUJCIE ZDROWIE? 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARGU D-ra LAUGRA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr, Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

IOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i axretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/2 pudełka zł, 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Reprez. na Polskę „PROTOK, Warszawa, ul. Św. Sfanisława 9/11 


że 


TEE 

> Dr. med. Dr. med. 

© e 
M. LUBICZ 
specjalista chorób skórnych, (| | | D] j | 
weneryczn. | moczopłciowych 

wznowił przyjęcia l 

przy ul. Cegielnianej 43, Stomatolog-=chirurg 


tel. 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Í Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 


choroby zębów, szczęk, dzią- 

seł, podniebienia, języka I t. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 

Ordynuje 3—1 1627 


PIOTRKOWSKA 164 Pal. 114-20 


ngenieurschule Frankenhausen 
Wydział inżynierski i werk- 
Kyffhäuser Wińźsowóki- dla budo 
maszyti i samochodów, dla techniki prądów 
silnych I słabych, Wyższy osobny wy- 
dział dla budowy maszyn rolniczych i 
lotnictwm 


twem rutynowamnego pedagoga. Spe 
cjaluy kurs buchalterg bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracją „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45, 


Opłoszenia nadesłane po tekście 40 gr; nekrołogi do 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogł 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.30 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i za 
osane sq o 50 proc. drożej, firm zagraniosnych o 100 proc, 


Następny program: „POKUSY EUROPY* 
roli R zi nasz rodak IGO SYM. 


0 wap E OE 
i HS 


kurs buchalterji pod kierownic- ENIEM SZMATY WABI WAL NTAKBLĘ 


*6+69409690000099063060290 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (atrona 5 szpałt): 


150 wierszy 30 gr., 
oszenie al 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
ślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
Za ogłoszenia tabelargczne lub fantaz, dodatk. 500 


d 
5.80, 7.30, 9.15 E 


9250 b 


KLINIKA 


Połoźniezo -chiruryglezna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lil klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na Ii-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


LECZNICA 


iekaray specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Blotrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czgnna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności i danty= 
styka. Kąpiele świetins, lampa 
kwarcowa, elextryzacja, Roanigan 
seczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 ał. 
Porada dentystyczna oraz wene+ 
rologicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Doktór 


WUŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 130-87 


powrócił 


Speojalista enorób skórnych 
i wenerycznych 6800 
LBCZENIE ŚWIATŁEM, 
DJATERMIA 
(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi I wydalelln. 


Baayjtaaje od 8—2 i od 6—9. 
w miedalele i święta od 9—4, 


Dia pań ud 6 do 7 po poł 
oddzielna pocaaAalnia, 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 128, w pa 
dwórzu. 7433—8 


ZGUBIONO 
dn. 15 b. m. wyciąg z ksiąg 
stałej ludności gm.  Delatyn, 
pow. Nadworna na nazwisko 
Szlamy Grinschlaka oraz list 
zawierający 5 dolarów na na- 
zwisko Salomona Baudlera: Ła- 
skawy znalązca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem Salomonowi 
Paudlerowi, Południowa 24, u 
p, Najdort. 1534-2 


I-sza strona 1 zł, w talście 9) ge 
wyżej — 40 gr. Zwyczajn 


Wydawnicze sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman- W drukarni własnej Piotrkowska 101 


